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№n r o z k a z  S T a cza ln o ji K o tn a n d y  
W .P .  w y d a je m o  n a s z a  g a z e ta  kram  
z w y c z a j  n o k o  n a sz o lio  u k r a j  Іп бк о їіо  
р у б ін а  — ta k o ż  i  ła ty n 6 k y m y  b u -  
k w a in y . M o zk a zo w y  sern u  p o w y n u -  
j c m o s ia  t i l k y  z k o n c c z n o s ty , bo n e  
c lm c ze m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y ­

tacie! w  sw o jo lm  r id u o h o  s ło w a .

Ukrajinśkyj Dyrektorijat w Kyjiwi.
Warszawa, 16. hrudnia. (PTA., Biuro 

Wolfa).
Wczora obsadyły wijślca, Ukrajinśkoho 

Dyroktorijatu Kyjiw. Hofman abdykuwaw. 
Joho kabinet ustupyw. Dyrektorijat składa- 
jefsia  z Wynnyczcnka, Petlury, Andrijiw- 
;śkoho.

Zi 'Źmerynky donosiaf, szczo Odesa 
i Mykołajiw piddałysia rewolucijnym ukra- 
jinśkym wijśkam.

Antan pryznaje samostijnisf 
Ukrajiny.

Z Berna telegrafuje d-r E. Łewyćkyj, 
szczo koalicija pryznaje Ukrajinu samostij- 
noju dorżawoju, a szczo do Ukrajinśkych 
zemel buwszoji Awstriji (schidnia Hałyćzyna 
wid Sianu i piwniczna Bukowyna po Seret) 
zasterihłasia, szczo wony majut1 buty zjed­
nani z ciłoju Ukrajinoju.

Woskresennie uhorśkoji 
Ukrajmy. i

Kożen naród maje swij tragiczny] 1814 
rik. Takym rokom buw dla Awslriji. 1914 r., 
se je poczatok switowoji wijny. Wijna ta 
znyszczyła Awstriju i wsi stari porjadky, 
jaki w nij panuwały. W starij Awstriji dwa 
czynnyky hrały perszu roili. Z odnoho boku 
Litawy Nimci ta Polaky, a z druhoho 
Madiary.

Wse te prowałyłoś. W Awstriji i slidu 
joho wże ne maje. Wstały połudnewi Sta­
wiane, Italijci ta Ukrajinci ta prohołosyły 
swoji narodni ropubłyky.

A teper rozpadaj et’sia madiarśke jarmo. 
Wstały Chor waty, Serby, Rumuny, pered 
kilkoma dniamy prohołosyły swóju repubły- 
ku Słowalcy, a teper prychodiat’ Ukrajinci.

Trysta delegatiw z komitatiw Bereh, 
Uhocza, Uch i Marmarosz zibrałosia dnia 
12. hrudnia w wełykij ratuszewij sali w 
Peszti i odnohołosno, po referati dr. Hijado- 
ra S t r y p ś k o h o  (szczo w 1915 — 1916 r. 
wydawaw misiacznyk „Ukrajinau w madiar- 
śkij mówi w Budapeszt!) zaźadały riszuczo 
pownoji nacionalnoji ta politycznoji awto- 
nomiji.

Uhorśka Ukrajina zahoworyła i pow­
stała do żyttia.

Deś pered desiafmy rokamy buw ja 
tam u nych z prof. Wowkom, szczoś dwa 
misiaci. Myjichały todi wid mista do mista, 
wid seła do seła, my żyły razom z nymy, 
noczuwały w jich chatach ta peresydżuwały 
dowhi weczori na rozmowach pro jich horc 
ta złydni. I straszno wony buły bidni. In 
gencija wsią zmadiaryzowana, swiaszczenstw v 
bez krychitky łubowy do narodu, madiarony, 
dekotri z nych mockwofiły „madiarśkohc

My, socijałisty, chocz baczymo, jaki nas żdut’ 
tiaźki zawdannia, możemo — dywlaczyś na newder- 
źymyj doteperisznyj pobidnyj pochid socijalizmu — 
spokiino wyżydaty hriaduczych dniw.

„H o r i i m i j e m  s e r d c i a ! “
M. H a n k e w y c z .

Zi zjizdu PPS.

typu“, a naród — temna, neszczastna, bez- 
próswitna, nehramotna masa.

Ni szkoły, ni czytałni, ni dobroho sło­
wa sej neszczasfcnyj muźyk -nide ne na- 
chodyw.

I zdawałosia, szczo Wony propawszi, bo 
nenasytna i bezposzczadna buła todiszna 
imperialistyczna polityka madiarśkych szo- 
winistiw. Wony wydały bezpardonnu wijnu 
wsim ticmadiarśkym narodam ta widobrały 
jim ostanne, szczo wony szcze mały, a same 
narodni szkoły. Daremno' borołyś za prawa 
dla nych naszi madiarśki towaryszi socjal­
demokraty; — peremoha madiarśkoji szlach­
ty buła za wełyka.

Teper wsi ti nemadiarśki narody sami 
wstały, upimnułysia za swoji prawa ta bo- 
rjufsia za nych.

Pomohty tym naszym zakarpatśkym 
bratiam ta podaty jim ruku, se obowiazok 
w perszij miri nasz, horoźan Zachidnio- 
Ukrajinśkoji Repubłyky.

Wseswitnia wijna —
wseswitnia rewolucija.

(Dokinczennie.)
Ta wijna wytworyła powoły obstawyny i usłi- 

wia ponownoho zjedynennia socjalistycznych boje- 
wych rjadiw. A t)eper, koły rewolucijni naslidky we­
łykoji wojennoji katastrofy zaznaczyłyś tak jasno 
i jaskrawo, rozdor w socijałistycznim tabori staje 
ne tilky złysznyj, bezpidstawnyj, ale win sam za­
czyn aje skriź sczezaty.

Najszyrszi, najhłybszi rozmiry pryniaw rozdor 
w nimeókij socijałdemokratiji. I  tam win z cli wy- 
łeju upadku, pruśkoho imperijalizmu, z chwyłeju 
prohołoszennia repubłyky sczez majźe bezslidno. A 
nimećka socijałdemokratija buła pered wijnoju wzir- 
cem nowoczasnoho socijałistycznoho ruchu; wona 
buła hordistiu socijalistycznoholnternacionalizmu. To­
mu takyj boluczyj dla kożdoho socjalista buw. roz­
dor w nimeókim tabori socijałisty cznim ; — i tomu 
takym radisnym faktom je ponowne zjedynennie 
sej i perednoji storożi proletarśkoho Internacijonału.

Rozdor sej pryhaduje nam rozdor w nimeókim 
ruchu robitnyczim 60-tych rokiw pered wijnoju 
1870 roku. Rozdor miź lassalanciamy (pid pro wo­
dom Szwej cera) ta ajzenachistamy (pid pro wodom 
Libknechta i Bebla) sczez po wij ni 1870 roku. Ko- 
neó teperisznoji wełykoji wijny prynis koneó meży- 
uosobyciam w rjadach nimeókoji socijałdemokratiji.

I  se dobryj znak dla ciłoho wseswitnioho soci­
jalizmu. Koły wże w 1917 roci możływi buły perszi 
kroky widnowłennia Internacijonału, za czasiw zwi- 
snych perehoworiw w Sztokholmi, to teper widno- 
włennie Internacijonału je wże kwestijeju najbłys- 
szoho dnia.

Ta socijalistycznyj Internacijonał żdut’ teper, 
koły pered nym widkrywajufsia taki dałeki hory­
zonty, wełyki trudnosty, żdut’ nezwyczajno ważki i 
tiaźki zawdannia.

Kontrrewolucja, imperijalizm ne drimaje. Roz­
syp awsia na wiky w rujinu carat; powałenyj im- 
perijalizm Hohenzollerniw. Ta bilsze hriznyj i mo- 
huczyj staje pered socijałistycznym proletarijatom 
imperijalizm pobidnych derżaw antanty.

Tym samym duchom hordoho imperijalizmu, 
jakyj wijaw z berestejśkoho myra, dysze i teperi- 
sznyj pobidnyj imperijalizm, szczo w Wersalu zasią­
dę sudyty, karaty i myłuwaty ciłyj świt.

I  odno wże teper slidne u kermanycziw pobid- 
roho zachidnio-ewropejśkoho imperijalizmu: joho 
hłyboka, neperejednana neu w-yst’ do socijahzmu, 
do tych nowoczasnych repubłyk, w jakych perszyj 
hołos maje rewolucijnyj proletarijat.

Ta socjalizm, szczo perejszow pobidno stra- 
szływu krizu wełykoji wseswitnioji wijny, może z 

! pewnistiu ostatocznoji pobidy kladity w buducznist’. 
Zyttie ide jomu na zustricz; newmołyma logika za- 
Isrdy^a carat i nimeókyj imperijalizm, ne spvnyt’sia 
pered imperijalizmom zachidnioji Ewropy.

W druhim dny wyhołosyw tow. d-r P e r l  
referat pro polityczna sytuaciju. Napered referent 
oh ho wory w zowniszni sprawy i pidczerknuw, szczo 
p o b i d a  a n t a n t y  bud’ szczo bud’ p o w s t  r y- 
m a ł a  p o c h i d  r e w o l u c i j i .

Koalicijni herżawy majut* dosyt’ syły, szczoby 
staty konserwatywnym czynnykom ne w rozuminniu 
prnśkoho jnnkerstwa, ale w znaczinniu oborony ka­
pitalisty cznoho ustroju. Koalicija schocze teper па­
ку daty swój u wolu i syłu.' Próby pereworotiw budę 
poborjuwaty i s o c i j a l i s t y  b u d u t *  p r y -  
m u s z e n i  w y s t u p y t y  p r o t y  n a s  у 1- 
n y c h  p o r j  a d k i w .  Harni je „zasadyu Wil­
sona, szczo pryhadujut* utopiji socjalistycznych fan- 
tastiw, ale w kapitalistycznim ustroju wony ne mo- 
źut’ buty zdijsneni. Harnym słowam musymo pro- 
tystawyty s a m o s t i j n i s f  dijsno wilnoho so- 
juzu wilnych narodiw. Zajmajemo stanowysko myru, 
zhody z narodamy. K o n e c z n e  j e  t w o r e n -  
n i e  w i j ś k a, ałe musymo uważaty, szczob wono 
ne stało znarjadem polśkoho imperijalizmu. M u- 
s у m o b . o r o n y  t y  s i a ,  k o ł y  U k r a j i n c i  
o h o ł o s z u j u t ’ L w i w  z a  s w o j e  m i s t o ,  
ałe uważajemo za włastywu dorohu w tim spori po- 
rozuminnie miż narodamy.

Besidnyk perechodyt’ do wnutrisznych spraw 
i zaznaczuje, szczo p o b i d y w  r o b i t n y c z o -  
s e l a n ś k y j  t a b o r ,  a se wykłykało wybuch 
wstekłosty reakciji. jakoju je „narodowa demokra- 
tijau. Na seło pidemo z wLsnoju prokramoju, ałe 
w razi potręby razom z ludowciamy. N o w у j p o- 
r j a d o k  m u s y  t* o p y r a t y s i a  n a  de — 
m o k r a t i j  i, ynaksze budę anarchija.

Wyjawy gr. Czernina.
łśFaprasnyj rozpad Awstro-Uhorszczyny rozwia- 

zaw usta dyskretnym dyplomatam i politycznyj 
świt dowidowujefsia z zaczudowanniem, szczo dija- 
łosia wid dowszoho czasu za politycznymy kulisa- 
т у  habsburśkoji monarchiji. Najnowiszczu senza- 
ciju sioho rodu zhofcowyw buwszyj minister zahra- 
nycznych spraw gr. C z e r n i n ,  odyn iz najwy- 
znaczniszczych dyplomatiw,. jaki mała kołynebudr 
Awstrija, pry sim — z demokraty cznoho i zahalno- 
ludśkoho stano wy szcza — taky najsympatyczni- 
szczyj. Dnia 11 s. m. wyhołosyw win u Widni we- 
łyku politycznu promowu, w jakij lcynuw snip jar- 
koho switia na czas swój oho trochy bilsze jak od- 
norocznoho (1917|8) urjaduwannią. Prowidna dumka 
wyjaw gr. Czernina taka : \

Obijmajuczy urjad zahranycznych spraw na 
początku 1917 r. ne maw win ani trocka iluzij, 
jakyj budę kineó wijny, szczo wona musyt’ dowey 
sty do rozpadu monarchiji, politycznoji i socijalnoji 
rewolucji. Dokaż sioho bystroho predwydżuwannia 
daw win u propamiatnij zapysci cisarewy dnia 12 
kwitnia 1917, w jakij na pryczudf jasno i wirno 
wy słowy w win swoji pohlady i pobojuwannia. Z 
ohladu na se usia polityka gr. Czernina zmahała 
do toho, sżczoby za cinu terytorijalnych żertw do- 

I westy skorsze do myra, zaky pocznet sia katastrofa,
i sym sposobom uratuwaty te, szczo szcze budę 
możływo, specjalno dynastiju. Odnacze i sia poli­
tyka poterpiła pownu newdaczu, ^tomu szczo gr.
! Czernin ne mili sponukaty do talcoji samoji polity- 
;ky i Kimeczczyny, czy radsze ne mih peremohty 
ibezmeżnoho' wpływu nowoczasnoho boha wijny gen. 
|Ludendorfa, szczo ne chotiw czuty pro jakiś ustup- 
ky Nimeczczyny, tilky swojimy bezupynnymy bły- 
skuczymy pobidamy hipnotyzuwaw wdyku czasty- 
nu nimeókoho hromadianstwa wiroju u t. zw. po­
bidnyj myr (Siegfrieden). W byrof bi miż Czerninom

ii Ludendorfom sej druhyj^ peremh, bo perszyj 
'sam soboju słabsza indywidualnist’ niż Ludendorf— 
jak minister założnoji na wsich polach wid sojuz- 

inyka Awstro-Uhorszczyny buw zasudżenyj na bez-
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nadijnu, bezsylnist’... Podibno musiw gr. Czernin 
borotysia z madiarśkym imperijalizmom. Dywno 
jbilky, szczo win ustupyw ne żadla toho zmahaniiia 
z Ludendorfom, tilky izza osobystoho konfliktu z 
cisarem Karłom.

U swojij promowi poruszyw gr, Czernin kil­
koma naworotamy ukrajinśku sprawu, zokrema zu- 
pynywsia dowsze na berestejśkim myri. Chocz ne 
majemo prawa nazwaty joho worohom Ukrajiny, to 
taky uważaw win czomuś potribnym zaznaczyły, 
szczo w Bereśti ukrajinśkym domahańniam iszła na 
rukn hołowno Nimeczczyna czerez gen. Hofmana i 
zadla seji pidmohy buw win prynewołenyj uznały 
ukrajinśki prawa do Cłiołmszczyny ta zhodywsia na 
podił Hałyezyny. W inszim miscy gr. Czernin pry- 
znajetfsia nawit’, szczo litom 1917 zaproponuwaw 
win Nimeczczyni t. zw. nimeóko-polśku rozwiazku, 
w zamin za widstupłennie Franciji Alzaciji i I jo - 
taryngiji. Pry sim. do Polszczi mała buła pryjty 
ciła Hałyczyna. Gr. Czernin wiry w, szczo Nimecz- 
czyna wmityme ochoronyty Ukrajinciw wid Pola- 
kiww,. Ta i sej plan zustriw w Nimeczczyni wid- 
mowu.

W ojenna sytnacija .
W o j e n n y c h  k o m u n i l c a t i w  ne 

podajemo, bo z presowoho bjura my no di- 
stały, a z polśkych gazet podawaty ne 
wilno.

,.Viel Feunde, viel Ehre“...
Pol. Ag. Tel. donosyt’, szczo polśke prawy- 

telstwo wruczyło notu nimeókomu posłowy w War- 
szawi gr. Keslerowy, powidomlajuczy joho pro 
z i r w a n n i e d у p 1 o m a t у c z n у ch  zn os у n 
у, N i m e c z c  zy n o j u i z wizwanniem joho do 
opuszozennia Polszczi wraz z cfłym posolśkym per­
son ałom. Jak motywy do sioho kroku podaje nota, 
szczo nimeóki okupacijni wijśka na sclnd wid Pol­
szczi i czerez se wytworjujut’ nebezpeczenstwo dla 
okrajin Polśkoji Repubłyky. Nimeóki własty stój a t’ 
w znosynach z rosijśkyiny bolszewykamy i poma- 
hajut’ zrostowy boiszewyzmu na polśkych zentlach. 
Nimecki okupacijni wijśka nad Bubom zwolikajut’ 
z ewakuacijeju i udilajut’ sankciji perekynenniu 
ukrajinśkych diłań na zemlu chołmśku i Pi dian ze i 
czerez stworennie/ dowcrszenych faktiw diłajut’ na 
szkodu Polszczi i pryczy ni ajufsi a do stworennia 
propasty miż polśkym i ukrajinśkym narodom. 
Nadto utrudniaj ut’ Nimci znosyny Poznanszczyny z 
Polszczeju, a nimeóki organizaciji „Heimatschutz 
Ostu i „Ostmarkvereinu prowokacijno wystupajut’ 
proty Polszczi. Z ohladu na se wse zirwaio polśke 
prawytelstwo dyplomatyczni znosyny z Niemecz- 
czynoju i nimeókyj posoł wyjichaw z Warszawy.

Zirwannie dyplomatycznych znosyn ne ozna- 
czaje szcze wypowidżennia wijny.

U Lwowi ne wilno rozmowlaty 
po ukrajinśky!

Dnia 16. hrudnia na wułyci Horodeókij roz 
mowlały po ukrajinśky dwa zaliznyczi konduktory, 
tt. Jakiw Kozak i Teodor Kocuper. Jakyjś krakus- 
legionist, poczuwszy ukrajinśku mowu, aresztuwaw 
t. Kocupera i widwiw jeho na horodeóku robaczku 
do jakojiś komandy. „Śtarszyja wypusty w joho na 
wolu, zapysawszy sobi adresu.

Otźe w wilnim, „demokraty cznirnu, „polśkimu 
Lwowi — ne /można na wilłyciach howoryty po 
ukrajinśky!

Bandytyzm w zachidnij Hałyczyni.
Gazeta „Lud katolickia,-w cz. 49 podaje taku 

dopyś z bżeśkóho powitu:
Wid kilkoch ty żniw uwywajutfsia w okołyci 

Bżeśka, Szczepanowa, Zaborowia, Boźcina, Wjetży- 
chowycz, Zabawy, Radłowa bandy uorożenych w  
krisy t. zw. „bolszewykiwu. Symy bolszewykamy je 
n e  M o s k a l i ,  P r u s a k y  a b o  U k r a j i n -  
c i, ałe chłopski syny i to nawit’ bahaóki syny. 
Bandy ti rabujut’, a uczast’ w rabunkach berut’ 
nawit' starszi żinky i diwczata!

Oś szczo dijefsia w polśkij czasty Hałyezyny 
Ta pro se mowczat’ lwiwśki polśki gazety.

8 zyr\V Bwcju rob itn yczu  gaaetu, pe-
rćdaw ajte jiji z  chaty  do chaty, z  ruk do  
тик! Z byrajtc ek ład h y  na prcsow yj fo n d  

„Ш реге^и"!

Cz. 16.

I  0  W Y Н П .
— partijnyj eekretarijat U 6 D p. obniaw z nynisznym 

dnem tow. dr. Mychajlo P i l c .  Win wede takoż b.inro praw-  
n o j i  p o r a d y  i s p r a w y  b e z r o b i t n y c h . ,Lokal sekreta­
riatu nachodyfsia pry wnlyci Ruśkij cz. 3.; hodyny uriado- 
wi wid 1 0 — 1 2  i wid 6 — 6  szczodnia.

— Obywatelśko-wtjśkowa rewtzija w ]4actonalmm 
Wuzeji, — s z e s t a  z r i a d u  — za zbrnjejn i amunicijejm 
widbulasia 16. hrudnia pered piwdnem. W rewiziji w ziały 
udil bilsze 1 0 -ty obywateliw dilnyci.

„Uhrajmśkyj fiotoe44. Wczora distały my wid osoby, 
jakij udałosia peredistaty do Lwowa z „ tamtoj i44 storony 
odno czyslo „U k r a j in  śk oho  Hoł os u  , o r g a n u  Der- 
ż a w n o h o  S e k r e t a r i a t u  Z a c h i d n i o - U k r a j i n ś k o j i  
N a r o d n i o  j i R e p u b ł y k y .  Czyeło nosyt’ datu 1. hrudnia 
i je desiate z riadu. Pojawlajefsia szczodnia w TernopoJi. 
Na zmist skład aj u f  sia otsi statti: Rozporiadok Komandanta 
wijśkowoho okruha w Ternopoli d-ra N. Himiaka, rozpo ■ 
ńadok derźawnoho sekretariatu sudiwnyctwa (pidpysano: 
dr. Sydir Holubowycz), s ta tti: „Szczasływaja taj a doriżeńka, 
kudy wony idut’w, „Wolni z wolnymi44, pjlcłyk: „Braty se- 
lane i robitnyky!“, „Ogniem i mieczem", „Miżnarodnie poło- 
żennies, Nowynky ta Opowistlcy.

— Щ sprawi konfiekaty 9-czysła „Wperedu“ oderżały 
my otse pyśmo: „W imeny prawa! Sud kraj o wyj karnyj jak 
Trybunał prasowyj u Lwowi riszyw na wnesok Derżawnoji 
Prokuratorijl, szczo zmist ezasopysi „Wpered“, czyeło 9, z 
dnia 10. hrudnia 1918 w statti „Czy za L w i w “ w ustani 
wid „Nawit’ o wełvkn posiłist’ 44 do kincia mistyt’ w sobi 
jestwo nrowyny z § 300 k. z. i art. VI. ust. z dnia 17. hru­
dnia 18p2. Nr. 8 . W . z. d. ех Ів^З. uznaw dokonanu w dny 
9. hrudnia 1918 konfiekatu za oprawdanu i zariadyw zny- 
szczennie ciłoho nakładu i wydaw po dumei § 493. p. k. za­
kaz dalszoho rozszyriuwunia toho drukowoho pyśma. Lwiw, 
dnia 1 1 . hrudnia R łlS^R dpys neczytkyj.)

— Rsmctiycb na tcchnicl można widwidnwaty wźe 
b oz p e r e p u  s t o k  szczo dnia wid 1 — 8  liod. popołudny. No­
w i r a n e n i  na sali 21: TJSS. Szuta Ped’ i Matwijiw Onofer-

— Brecbma maje korctlu nohy. Wezerasznyj „Kurier 
Lwowski44 podaw cilu nyzkn ciłyj, czornu pryjichuły anglij- 
śki oficyry do Lwowa. Se „zdy wu\vało“ „Gazet-u Wieczorn-u44 
i wona wysłała swobo reportera do anglijśkych hostv), szczo- 
by prowiryty, kilko, je prawdy w dunesonniu „Kurjera44. 
„Gazeta Wieczorna44 pysze w sij sprawi: „Na nasze wełyke 
zdywuwannie nasz predstawnyk zistaw poinformowanyj cze­
rez anglijśkych oficyriw, szczo „Kurjer Lwdwski44 znaw pro 
jich mieiju i ilsze, jak wony sami44. Oficyry ohranyczyłysin 
pered predstawnykom „Gazet-y Wieczorn-oji“, szczo misija 
jich maje za zndaczu łysze poinformuwatysia pro ciłu sytu- 
aciju w* mititi. Na wsiakyj słuczaj mały anglijśki hosti ne- 
chotiaczy dobru nahodu dowidatysia pro prawdy wist* 
polśkych informacij.

— „pomyłka44. Jak donosyt’ „Tugblat44, polśki własty 
aresztu wały i wy,węzły do Peremyszla razom z ynezymy za- 
kładnykainy lik ara dra Wilhelma Cabla, Żyda-asymilutora, 
— beruczy joho za joho imeimyka, posła do parlamentu 
i prowidnyka siOnistiw, j a k y j  pomor  porod  8  rokamyl!  
Doperwa opielą, koły piznały „pomyłku44, widstawyły joho 
nazad do Lwowa!...

— Шеіука dcmonotriicija Żydiw w J4owim ^forku
widbułasia z nahody protyżydi wślcych pohromiw n Lwowi. 
Po czysłennycli zborach, na jakych uchwałeno ostri, rezolu" 
clji, widbnwsia wełycztznyj pocliid, w jakim wzioło uczast’ 
piwmiliona osib.

— Źydiwóka f4ac. Rada u Lwowt na swojim zasi- 
(1 anilin dnia 14. s. m. założyła energicznyj protest proty are- 
sztuwannia i wywezennia prezydentiw Rady d-ra Lwa Raj- 
cha i d-ra Mych. Ringi a, < złena Rady d-ra A. Hausmana 
i redaktora M. A. Tonenblata.

— J4a rancnyeh ukr. żowntriw złożyła Zy no wij a Po' 
liszczukowa 10 kor., M. B. 80 kor.

— Z  ewiaezczcnyczycb lirubCw prosiąt’ nas o pomi- 
szczennie otsioho komunikatu: Im  cno  w a n n i e  n o w y c h  
k r y  ł osz a n w s w. J u r  i. Wid dowszych rokiw buło w 
lwiwśkij карі tuli bilsze kryłoszanśkych miśó oporoźnenycli. 
Mytropołyt zaraz po poworoti z ros-. polonu rozpysaw kon­
kurs na kryłoszan i predłoźyw b. awstr. prawytelstwu swoja 
propozyciju do potwerdźennia. Odnacze ministerśkyj referent, 
nasz „przyjaciel44, widłoźyw nmysno sprawu na bik. Doperwa 
piała upadku Awstriji imenuwaw mytropołyt, korystujuczysia 
swojim. prawom, otsych troch kryłoszan: o. Teofila В o b y - 
ке wy cza,  propowidnyka pry cerkwi sw. Jura, o. Ołeksij a 
P ia  sedkoh o, b. parocha i kanclera, o. Łeontija Kunyó-  
koho,  duchown)ka seminara.

— Z  Czcrnowcć donosiat’, szczo czernoweóka rurnun- 
śka nacionalna rada w porozuminniu z bukaresztenśkym 
prawytelstwom widdała znowu mytropołyczyj uriad znanomu 
worohowy ukrajinśkoho narodu, Repti.

— Ш оі dla Lwowa. Hospodarśkyj miśkyj urjad 
oderźaw mału skilkist’ kaminnoho wuhla i ohołoszuje, szczo 
wid 16. do 22. s. m. budę prodawatysia wuhol w miśkij Ri- 
zni wuł. 29. Łystopada cz. 76. i pry uł. Czarnećkoho cz. 6 .— 
za widitnenniem widpowidnych Kuponiw uhlowych kart — 
opałowyj wuhol po połowyni z koksom po б K za 2'5 kg. — 
szczo dnia wid 8 . do 1 2 . hod rano.

Koły nadijde w protiahu tyżnia zapowidźenyj wuhob 
budę prodawatysia u wsich raj on owych składach na takyj 
ład, jak te buło oznaczono w ohołoszenniu z 6 . żowtnia 
1918 r.

— Bem-ЄгтсЦ u ШігіпІ. Komandant awstrijśkoji 
armiji, operujuczoji na Ukrajini, Bem-Ermoli, pro kotroho 
swoho czasu donosyła polśka burżuazyjna presa, szczo win 
obniaw naczalnu komandu nad ukrajinśky my wijśkamy w 
Hałyczyni^ żywe spokijno n Widni, zdałeka wid hałydkoho 
terenu wijny.

— DruU^rśka pocbybha. W „Widpowidy Prawytelstwa 
Zach. Ukr. Nar. Repubłyky44, pomiszczenij n wczorasznim 
czysli „Wperedu44, w kincewim ustupi, wkrałasia pochybka; 
a same: zamist’ „si c z ł e n y  polśkych orużnych widdiłiw, 
kofri ne je horożanąpm naszoji Derźawy44, wydrukowano: 
„necz ł eny  polśkych orużnych. widdiłiw44.

— JVItecewa komanda t komanda m ięta nadisłała nam 
komunikat, w jakim wzywaje wsich człeniw miśkoji horo- 
źanśkoji storożi do tocznoho wykonuwannia pryniatych na 
Bebe obowiazkiw.

Як поступають у н р а ї т н і  „банди"?
В тернопільськім „Українськім Голосі" на­

ходимо поклик „Інформаційного Бюра Армії Укр». 
Нар. Републикий до селян і робітників, з якого 
наводимо тут деякі уступи:

„Панські провокатори навмисне піддувають 
вас швидче розбирати панські добра, хапати їх, 
як попало. Знають вони, що коли кождий почне 
хапати для себе без громадського присуду, то 
рОзпічнеться сварка, колотнеча і панам легко 
буде тоді знов сісти на шию неродови. Дер­
жіться ладу! Злодіїв і грабіжників карайте вій­
ськовим судом. Де пани повтікали, поставте над 
їхнім добром сторожу, щоб ніхто самоправно 
нічого не розтягав. Безладдя і самоправства сте- 
режімся, як вогню. До поредку, товариші 
і браття!“

Що отже на се скажуть польські газети?

Jak postupajut4 ukrajinśki „bandy44?
W ternopilśkiin „Ukrajinśkim HoZosi" nacho- 

dymo pokłyk „Informacijnoho Biura Armiji Ukr. 
Nar. Repubłyky" do selan i robitnykiw, z jakoho 
nawodymo tut dejaki ustupy:

„Panśki prowokatory nawmysne pidduwajut’ 
was szwydcze rozbyraty panśki dobra, chapaty jich, 
jak popało. Znajut’ wony, szczo koły koźdyj pocznę 
chapaty dla, sebe bez hromadśkoho prysudu, to roz- 
picznefsia swarka, kołotnecza i panam łehko budę 
todi znów sisty na szyj u narodowy. Derźifsia ładu! 
Złodijiw i łirabiżnykiw karajte wijśkowym sudom. 
De pany powtikały, postawie nad jichnim dobrom 
storoźu, szczob nichto samoprawno niczoho ne roz- 
tiahaw. Bezładdia i samoprawstwa stereżifsia, jak 
wohniu. Do porjadku, towaryszi i brattia!"

Szczo otże na se skażnt polśki gazety?

Opowistky.
— Haszych lwlwśkych pereflpłatnyklw prosymo po- 

kyszczo widbyraty gazetu osobysto, bo peresylka 
teper duże utrudnena. — A d i n i n i s t  r a c i j a .

=  Lokal Lwlwśkoho Ukrajinśkoho Horoźanśkoho 
K om ltO tU  nachodyfsia pry wułyci Ruśkij cz. 3, dru- 
hyj powerch. Ui*jadowi hodyny: wid 9—1 i wid 
2—3 popoł.

=  Do Uprawy Ib ukr. glmnazfjl sw. Kyryła i He- 
todija W KyJiWl, Kozłenko. Aityst-malar Mykoła 
Iwasiuk probuwaje u Lwowi. Proch aje Was duże 
zaopikuwatysia joho doczkamy Ołenoju i Ołeseju 
do joho poworotu w Kyjiw. Ukrajinśki ezasopysi 
prochaju o peredrulc. 1—3

O h n ln C Y O m iia  Pryjmai et’.sia po 1 koroni za УIlui У jtiClilllCl odyn petitowyj rjadok. Za
zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw! g -  rSlSkUSSS'
zhołosyfsia w administraciji „Wperedu44 2—10 

Czytacziw „Wperedu44 prosyfsia powidomyty rodynu LEWY 
FRANCOZ w TERNOPOLI, szczo my wsi zdorowi. — 

Leon.  3—3
WASYL RUDYJ w PIDIIAJCIACH. Koły Mańcio je. do- 
ma, nechaj czekaje na bat’ka. Daj te znaty, czy Wy zdorowi.

P i s a r e k. /  2 —7
Proszu czytacziw „Wperedu44 powidomyty PINKASA ZAJD- 
MANNA w BORSZCZEWI, szczo Efraim Rozenhek i rody- 
na żywut’ i dobre majufsia. Ynsżi czasopysy prosyfsia 

o peredruk. 2—3
groszu czytacziw „Wperedu44 powidomyty MAJERA RÓ- 
ZІШКІІАЇІCA w ŚWIĄTYNI, szczoby pomeszkannie dla 

mene zaderżaw i widiestawruwaw. — N. 2 2 
Chto maje jaku widomist’ pro KAROLA LIPERANTA, 
awstrijśkoho porncznyka, Feldpost 203, Juziwka, Kateryno- 
sławśka gubernija, proszu powidomyty F a d e n h e c h t o -  

wu,  Lwiw, Pekarśka cz. 16. 2—2
BRODY. Chto maje jaku wistku o LEON AR DI AJCHHORNI 
z Krakowa (wyjichaw z kincem żowtnia w napriami Lwowa), 
zwołyf łaskawo donesty pid:v „S z e r e r M Lwi w,  wułycia 

Krasidkych cz. 16. )
Inż. R. i F. JANUSZ. — My zdorowi. — Mycha j lo .  >1—2
BABIN JOSYF LAND AU w BOLECHOWU 
My z ę l o r o w i .  Łaskawych czytacziw prosymo 
o poWidomłennio. B r a t t i a  D i n g o t ,  B ra- 

w e r  i rodyna K urc. (4—4)

Instalacijnyj zakład dla gazu i wodoprowodiw

^ r t u r  ł S o ł e P ; ,
u Lwowi, wułycia Żowkiwśka cz. 73.

Pryjmaje wsiąki reperaciji. * I.

1ГПІШІ O roznoszuwannia gazet po-I lU ljjU I  IC l 1 H tribno SejCZąS- Zhołoszuwatysia 
do administracji „Wpereduu (wułycia Ruśka cz. 3.,

I. powerch).

Wydaje Uprawa U. ti. D. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Buniek. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka.


